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Różnicowanie oddziaływań oktywizujqcych

U sp ra w n ie n ie  procesu  dydaktycznego , w yp ra c o w a n ie  now ych rozw iązań  

m ode low ych  u w iększości badaczy  o p ie ra ło  się na za łożen iu  za k ła d a ją cym , 

iż w a run k iem  p o d n ie s ie n ia  poz iom u p racy szkoły je s t za s toso w an ie  ta k ie j 

ko n ce p c ji, k tó ra  z a p e w n iła b y  m aksym alną  aktyw ność u czn iów  w toku  p ro ­

cesu n a u cza n ia  -  uczen ia  się. W ystarczy p o d a ć  -  o g ra n ic z a ją c  się do  

o s ta tn ich  la t choćby ta k ie  sposoby i form y ja k : n a u cza n ie  p ro g ram ow a , n a u ­

czan ie  p ro b lem o w e , n a u cza n ie  zespo łow e czy n a u cza n ie  z różn icow ane . Jak 

s łuszn ie  zauw aża T. Lew ow ick i *, n a d m ie rn e  p rzyw iązan ie  uw a g i do  w y b ra n e ­

go e lem en tu  systemu dydaktycznego  p ro w a dz i do  zbyt s ła b e g o  u w z g lę d n ie ­

n ia  innych  e le m e n tów , k tó re  n ie k ied y  dość s iln ie  w p ły w a ją  na fu n k c jo n o w a ­

n ie  te g o  w y b ra n e g o  e lem en tu .

W  n in ie jszym  a rtyku le  p ra g n ę  p rze ds ta w ić  cztery m ożliw ośc i, cztery d ro g i 

re a liz a c ji p o s tu la tu  aktyw nośc i uczn iów , w u ję c iu  g lo b a ln y m , to  znaczy o b e j­

m u jącym  w zasadzie  ca ły  p roces n au czan ia  w raz z m e to d a m i, re g u ła m i i to ­

kam i lekcy jnym i. A n a liza  ta n ie  b ędz ie  h ie ra rch izo w a ć  żadne j z n ich , bow iem  

uw ażam , iż każda z d ró g  w o d p o w ie d n ic h  w a ru n ka ch  m oże p rzyn ieść p o ­

żą da ne  efekty, je że li ty lko  będz ie  rea lizo w a n a  zg od n ie  z u s ta lonym i z a ło ż e n ia ­

mi p rocesu  n a u cza n ia  i uczen ia  się. K o nce pc ję  sw o ją  o p ie ra m  przede  w szy­

stkim  na s tra te g ia ch  n a u cza n ia  za p rop o n o w a n ych  przez W . O k o n ia  1 2 a także 

na w ie lo s tro n n e j a k tyw iza c ji E. F lem inga  3. O g n iw e m  sp a ja ją cym  ow e  uk łady  

są regu ły  a k tyw izu ją ce g o  o d d z ia ły w a n ia , k tó re  tra k tu je  w sposób  u n iw e rs a l­

ny, to  znaczy n ieza leżn ie  od w yb ra n e j s tra te g ii, od  w yb ra n e g o  toku  n a u cza ­

n ia  m ogą o ne  być zastosow ane  w  każdym  z n ich  w ca ło śc i a lb o  p rz y n a j­

m n ie j w w iększości.

Postawm y zatem  na począ tku  h ipo tezę  roboczą  w  o d n ie s ie n iu  do  a k ty ­

w iza c ji i ak tyw nośc i uczn iów . N a  p o d s ta w ie  w ie lo le tn ic h  dośw iadczeń  a ta k ­

1 T. L e w o w i c k i ,  Możliwości i sposoby aktywizacji uczniów w procesie dydaktycz­

nym, Oświata i Wychowanie 1979 nr 20.
2 W. О  к o ń, Podstawy wykształcenia ogólnego.  Warszawa 1976.
2 E. F l e m i n g ,  Unowocześnienie systemu dydaktycznego.  Warszawa 1974.
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że fra g m e n ta ryczn ych  b a d a ń  w  tym zakresie  m ożna p rzy jąć, iż w  poszcze­

g ó lnych  je d n o s tk a c h  lekcy jnych  o d n a jd u je m y  ty lko  część ta k ic h  d z ia ła ń , któ 

rych n o śn ika m i są n au czyc ie le , a którym  to  d z ia ła n io m  p rzyp isu jem y je d n o ­

znaczny c h a ra k te r  ak tyw izu jący . Z ko le i tym d z ia ła n io m  o d p o w ia d a  jeszcze 

m n ie jsza  część d z ia ła ń , trw a ją c y c h  w  czasie , za in ic jo w a n ych  przez nau czy ­

c ie li i p rze ję tych  po tem  przez sam ych uczn iów . Innym i słowy, je d n o s tc e  le k ­

cy jn e j trw a ją c e j 45 m in u t o d p o w ia d a  ty lko  część d z ia ła ń  ak tyw izu jących , 

a te  w yzw a la ją  jeszcze m nie jszy w skaźn ik  ak tyw nośc i uczn iów .

M ożna  p rzypuszczać, iż o p a rc ie  p rocesu  n a u cza n ia  -  uczen ia  się na 

czte rech  p od s taw o w ych  s tra te g ia ch  n au cza n ia  o d p o w ie d n io  różn icow anych  

w  za leżnośc i od  treśc i, p ra w id ło w a  re a liz a c ja  o d p o w ia d a ją c y c h  im tokom  

le k c ji o raz  s to sow a n ie  za p ro p o n o w a n ych  re g u ł dydaktycznych , może s ta no w ić  

p o d s ta w ę  i w a ru n e k  w zrostu  a k tyw iza c ji i a k tyw nośc i uczn iów .

Prze jdźm y za tem  d o  szczegó łow e j a n a liz y  systemu o d d z ia ły w a ń  a k ty w i­

zu jących.

Punktem  w y jśc ia  p ro p o n o w a n e g o  systemu są o g ó ln e  ce le  dydaktyczne , 

to  je s t:  o d d z ia ły w a n ie  na sferę rece p cy jn ą , o d d z ia ły w a n ie  na sfe rę  in te le k ­

tu a ln ą , o d d z ia ły w a n ie  na sferę e m o c jo n a ln ą  i o d d z ia ły w a n ie  na sferę senso- 

m oto ryczną . C e le  te  w a ru n k u ją  d o b ó r przez nau czyc ie la  o d p o w ie d n ic h  treśc i, 

w ybó r o k re ś lo n e j s tra te g ii, m etod  n a u cza n ia , za s toso w an ie  o d p o w ie d n ic h  

re g u ł dydaktycznych  i w reszc ie  w ybó r o k re ś lo n e g o  toku  le kc ji. C a ło ść  a k ty ­

w iz u ją c e g o  p o s tę p o w a n ia  p o d p o rz ą d k o w a n a  je s t g łó w n e m u  ce lo w i, ja k im  

je s t o s ią g n ię c ie  w ie lo s tro n n e j ak tyw nośc i uczn iów .

M a ją c  na  w zg lę dz ie  w szechstronny rozw ój osobow ośc i uczn ia , m usim y 

m ieć p e łn ą  św iadom ość , iż o s ią g n ie m y  ten  nacze lny  cel poprzez ta ką  k la sy ­

f ik a c ję  treśc i n a u cza n ia , za p om ocą  których  z rea lizu je m y w ym ie n io n e  o g ó ln e  

ce le  dydaktyczne . Jak p isze T. Lew ow ick i 4, w sze lka  w ie d za  o św iec ie  może 

być p rzekazyw ana  uczn iom  za p oś re d n ic tw e m  czte rech  p odstaw ow ych  k a te ­

g o r ii zdań  t j.  op isow ych , w y ja ś n ia ją c y c h , o c e n ia ją c y c h  i no rm a tyw nych . Z d a ­

n ia  te  u m o ż liw ia ją  o p is  rzeczyw istości, je j w y ja ś n ie n ie  o raz  s fo rm u ło w a n ie  

na p o d s ta w ie  ocen y  — norm  d z ia ła n ia . P o do bn e  s ta no w isko  w  tym  w zg lędz ie  

p re ze n tu je  W . O ko ń  5 n azyw a ją c  te  zd a n ia  w a rs tw a m i treśc iow ym i. Są to 

w ars tw y o p isow e , w y ja ś n ia ją c e , o c e n ia ją c e  i n o rm a tyw ne . W a rs tw y  te  s ta ­

n o w ią  w e d łu g  a u to ra  ta k  zw ane sk ła d n ik i s tru k tu ra ln e  w iedzy  n aukow e j. 

S tąd  też każdy nauczyc ie l n ie za le żn ie  od  n a u cza n e g o  p rze d m io tu  może je d n o ­

znaczn ie  w yd z ie lić , o k re ś lić  — p la n u ją c  sw o ją  roczną  p racę , te  p a rtie  m a te ­

r ia łu , k tó re  m ieszczą się, k tó re  p o s ia d a ją  c h a ra k te r zdań  o p isow ych , w y ja ś n ia ­

ją cych , o c e n ia ją c y c h  I no rm a tyw nych .

D o ko n u je m y  te ra z  syn te tycznego  o p isu  p rze ds ta w io nych  na schem ac ie  1 

sposobów  a k tyw iza c ji uczn iów , rozp oczyn a jąc  a n a lizę  od  treśc i op isow ych .

1 T. L e w o w i c k i ,  Możl iwość i sposoby aktywizacji  uczniów w procesie dydaktycznym, 

Oświata i Wychowanie 1979 nr 20, s. 114.
5 W, Okoń, op. oit, s. 47.
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TREŚCI OPISOW E -  STRATEGIA RECEPCYJNA

W  o p a rc iu  o treśc i o p isow e  uczn iow ie  d o w ia d u ją  się ja k a  jes t o tacza 

jq c a  ich rzeczyw istość, za w ie ra ją  one  bow iem  szereg in fo rm a c ji za rów no 

p rostych  ja k  i z łożonych w o tacza jącym  ich św iecie . C elem  szczegółowym  

rea lizow anym  w  te j g ru p ie  treści je s t p o d a n ie  i za p a m ię ta n ie  przez uczn iów  

okreś lonych  in fo rm a c ji dotyczących  fa k tó w , zdarzeń, p raw , d a t, tw ie rdzeń , 

op isów , s truk tu r i po jęć. Tak s fo rm u ło w an y  cel p ozo rn ie  su ge ru je  przy jęc ie  

i a k c e p ta c ję  b ie rn e j postaw y uczn ia . A le  także przy tym ch a rak te rze  treści 

is tn ie je  w ie le  m ożliw ośc i i o kaz ji do  czynne j ak tyw iza c ji uczn iów , za rów no 

in te le k tu a ln e j ja k  i e m o c jo n a ln e j a naw e t sensom otoryczne j (szczegó ln ie  

w o g n iw a ch  u o g ó ln ia n ia , u trw a la n ia  i ksz ta łtow a n ia  u m ie ję tno śc i i naw yków ). 

M a ją c  u s ta lo ny  cel szczegółowy, w yb ie ram y o d p o w ie d n i rodza j s tra te g ii, 

w  tym przypadku  s tra te g ię  rece pcy jną  (op isow ą). Ta o g ó ln a  d ro g a  p o s tę p o ­

w a n ia  dydaktycznego  n akreś la  nauczyc ie low i za rów no  o d p o w ie d n ie  m etody, 

ta k ie  ja k  np. o p o w ia d a n ie , w yk ła d , op is , pokaz, o b se rw a c ja  a naw e t i p o g a ­

d an ka , o raz  szczegółow y tek  le kc ji — tok  lekc ji p o d a ją c e j z w yeksponow anym i 

poszczegó lnym i o g n iw a m i.

B ardzo is to tnym  i ważnym  za da n iem  d la  nauczyc ie la , przy re a liza c ji le kc ji 

w toku  p o d a ją cym , je s t n iezw ykle  rze te lne  i s ta ra n n e  p rzyg o to w an ie  się do 

n ie j za rów no  pod  w zg lędem  m erytorycznym  ja k  i m etodycznym . N auczyc ie l, 

z d a ją c  sob ie  sp raw ę, m a ją c  p e łn ą  św iadom ość m ożliw ośc i p rzy jęc ia  przez 

u czn iów  b ie rn e j postaw y -  musi uczyn ić wszystko, by tem u z jaw isku przy­

n a jm n ie j częściow o za po b iec . Pomoże mu w tym p ra w id ło w a  re a liza c ja  o g n iw  

o raz za s toso w an ie  w  m ia rę  m ożliw ośc i na jw iększe j liczby reg u ł a k ty w iz u ją c e ­

go  p o s tę p o w a n ia  dydaktycznego , ta k ich  ja k : zas tosow an ie  in d y w id u a liz a c ji, 

po lim e tod yczno śc i, w ią z a n ia  te o r ii z p rak tyką , e m o c jo n a ln e g o  za a n g a żo w a ­

n ia , pod trzym yw an ia  u w a g i d o w o ln e j uczn iów .

TREŚCI WYJAŚNIAJĄCE -  STRATEGIA ODKRYWAJĄCA

Treści w y ja ś n ia ją c e  dotyczą w y ja śn ie n ia  przez uczn iów  okreś lonych  z ja ­

w isk, w ydarzeń, w y tłum acze n ia  i u za sa d n ie n ia  p rzeprow adzonych  dow odów , 

odkryć, w n io skow ań , fo rm u ło w a n ia  przypuszczeń i ich w e ry fikow a n ie , p ro je k ­

to w a n ie , rozp ozn an ie , ka teg o ryzow a n ie  o raz syn te tyzow an ie . C elem  szczegó­

łow ym  w yn ika ją cym  z te j g ru py  treśc i je s t sam o dz ie ln e  rozw iązyw an ie  przez 

u czn iów  okreś lonych  p ro b lem ó w . Ó w  ce l i m a te r ia ł treśc iow y w yznacza nam 

ko le jn ą  s tra te g ię  — n a u cza n ie  przez o dkryw a n ie . S tra te g ia  ta  im p lik u je  za ­

rów no  specyficzne  sob ie  m etody ja k : m etoda  dyskusji, m etoda  a na lizy  ź ró ­

d e ł, m etoda  g ie r dydaktycznych , m etody sytuacyjne , dośw iadczeń  la b o ra to ­

ry jnych itp . o raz  w ła śc iw y  sob ie  to k  lekc ji, zw any tok iem  prob lem ow ym .

P ragnę  zw róc ić  uw a gę  na dw a  is to tne  pow ody, d la  których pow inn iśm y 

w  p roces ie  n a u cza n ia  u w zg lę d n ić  o m a w ia n ą  s tra te g ię . Po p ie rw sze  — n a u ­
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czan ie  p ro b le m o w e  s ta n o w i je d e n  z n a jb a rd z ie j sku tecznych  sposobów  przy­

g o to w a n ia  u czn iów  do  życia w  spo łeczn ośc i lud z i d o ro s łych , m ożna zaryzyko ­

w ać  tw ie rd ze n ie , iż n a u c z a n ie  to  p rze c iw d z ia ła  b ie rn o śc i sp o łeczn e j. M ło d y  

cz łow iek  w ch o d zą c  w ś w ia t lud z i d o ros łych  m usi być p rzyg o to w a n y  do  roz ­

w ią zyw a n ia  różn o rod nych , n ie ra z  b a rd zo  z łożonych  sy tu a c ji p ro b le m o w ych . 

Zycie n iko m u  z nas ich n ie  szczędzi. N a  ile  im sp rostam y, na ile  rozw iążem y 

tru d n e  ko n flik ty , na ile  w y jd z iem y z n ich  zw ycięsko, zależy także  od w cze ś ­

n ie jszeg o  w  tym w zg lę d z ie  p rzyg o to w a n ia , od  odkry tych  w cześn ie j u m ie ję t ­

ności ra d ze n ia  so b ie  w  sy tu a c ja ch  tru d n ych . Życ ie  ludz i d o ro s łych  to  życie 

z p ro b le m a m i i p oś ród  p ro b le m ó w , to  życie, g d z ie  często  liczy się czas ich 

ro zw ią za n ia  na  w a g ę  p o rażk i lu b  sukcesu, zw yc ięstw a  lu b  k lęsk i. Jakże często 

się zdarza , że m łodz i lu d z ie  p o s ta w ie n i w  sy tu ac ji tru d n e j, p o p a d a ją  w stan 

fru s tra c ji,  n ie  m o g ą c  so b ie  z n ią  p o ra d z ić , n ie  m o g ą c  zna leźć a lte rn a ty w n e ­

go ro zw ią za n ia . Czy w  ja k im ś  s to p n iu  n ie  je s t tem u  w in n a  szko ła , fa w o ry z u ­

ją c ą  p rzede  w szystkim  b ie rn ą  p os taw ę  u czn ia , c h ro n ie n ie  go  przed każdą 

tru d n ą  sy tu a c ją . N ajw yższy w ym ia r sw ej o ch ro n y  z n a jd u je m y  o d z iw o  u p ro gu  

w e jśc ia  w życie lud z i d o ros łych , u p ro g u  w e jśc ia  w sa m o d z ie ln e  życie, to 

znaczy na s tu d ia c h . Lata  s tu d ió w , to  okres n ie m a l c ie p la rn ia n e j o ch ron y , to 

okres ro zw iązyw an ia  e w e n tu a ln ych  p ro b le m ó w  s tu d e n ta  przez rady  roku , 

o p ie k u n a , d z ie k a n ó w  i in n e  in s ty tu c je , zw iązk i czy zrzeszenia . Po d ru g ie  -  

n a u cza n ie  p ro b le m o w e  s ta n o w i d o s k o n a łą  o kaz ję  d o  tre n in g u  in te le k tu  

u czn ia . Z nó w  re to ryczne  p y ta n ie : czy szkoły d o s ta te c z n ie  d b a ją  o rozw ój 

ak tyw no śc i in te le k tu a ln e j,  czy troszczą się o rozw ój krytycyzm u, s a m o d z ie ln e ­

go  fo rm u ło w a n ia  sądów  i p o g lą d ó w  -  czy też racze j za d o w a la  je  w y re c y to ­

w a n a  fo rm u ła , s lo g a n  za p a m ię ta n y  z p o d rę czn ika . Czy ko n fo rm is tyczn e  p o ­

staw y m łodz ieży w sp ó łczesn e j n ie  są w ja k ie jś  m ie rze  te g o  p ro d u k te m ?  

Zaw sze za le ża ło  nam , a szczegó ln ie  te ra z  na lu d z ia ch  m yślących, na je d ­

n os tkach  tw ó rczych , a n ie  na n a szp iko w an ych  e n cyk lo p e d yczn ą  w ie d zą , 

k tó rą  re cy tu ją  bez n a jm n ie js z e j p ró by  s a m o d z ie ln e j in te rp re ta c ji.  I w ła ś n ie  

n a u cza n ie  p ro b le m o w e  to  o ka z ja  d o  ksz ta łce n ia  in te le k tu , d o  ksz ta łcen ia  

um ysłów  krytycznych, a le  i trzeźw o m yślących.

TREŚCI OCENIAJĄCE -  STRATEGIA EKSPONUJĄCA

W śród  treśc i n a u c z a n ia  z n a jd u ją  się i ta k ie , k tó re  p o s ia d a ją  c h a ra k te r 

w a rto ś c iu ją c y . W  to ku  ich re a liz a c ji m ożna w yw o ła ć  ta k ie  s tany  e m o c jo ­

n a ln e  ja k :  z a in te re so w a n ie , radość , w zruszen ie , zachw yt, sm utek, ża l, za ­

dum ę, n ie p o k ó j, p rzykrość itp . Z tym i tre ś c ia m i, z tą  g ru p ą  tre śc i na leży 

w ią za ć  duże  n a d z ie je . Ze w zg lę d u  na za w a rte  w  n ich  n o śn ik i s ta n ó w  e m o ­

c jo n a ln y c h  m ogą  one , w ła ś c iw ie  w yd o b y te  na  le k c ji, p rzyczyn ić  się  d o  w z b o ­

g a c e n ia  przeżyć e m o c jo n a ln y c h  naszych uczn iów . Ileż ta k ic h  le k c ji z n a jd u ­

jem y w e  w sp ó łczesn e j szko le?  To p ra w d a , iż n a jw ię kszą  o ka z ją  d o  ich s to ­

so w a n ia  m a ją  g łó w n ie  h u m a n iśc i i n a u czyc ie le  p rze d m io tó w  artys tycznych .
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A le  czy to  czyn ią  w dosta tecznym  zakresie?  Tymczasem w naszym ch łodnym  

z rac jon a lizow a nym  św iecie  by łoby n iezw ykle  p ożą da ne  p rzyn a jm n ie j raz 

w tyg o d n iu  m ieć a u ten tyczną  okaz ję  do  przeżycia, p ra w d z iw e go  przeżycia 

o k re ś lo ne go  tem a tu  lekcy jnego . M ie ć  okaz ję  do  ch w ili zadum y, re fleks ji, 

k o n te m p la c ji a n aw e t n ieskryw anego  i n ie tłu m io n e g o  b un tu  przeciw  o k re ś lo ­

nym te o rio m , postaw om  okreś lonych  ludz i. Każda lekc ja , każdy tem a t, który 

p o tra fi sw o im i treśc ia m i „u d e rz y ć "  w  często skryw ane stany uczuciow e, p o ­

zostaw ia  u uczn iów  n ie za ta rte  ślady, pozos ta je  w p am ięc i na w ie le  la t, co 

w ięce j, je s t częstokroć źród łem  z je d n e j strony m iłych w spom n ień  o la tach  

szkolnych a z d ru g ie j ź ród łem  do  osob istych  przem yśleń sw oich  postaw , s to ­

sunku do św ia ta .

R ea lizu jąc  treści o ch a rak te rze  o cen ia jącym  w yznaczam y ce le  szczegó­

łow e  do tyczące  oceny postaw , p o g lą d ó w , zachow ań, s tosunków  społecznych, 

w ytw orów  sztuki itp . C e le  te  rea lizu je m y poprzez s tra te g ię  e kspo nu ją cą , 

z zastosow an iem  o d p o w ie d n ic h  m etod, ta k ich  ja k : in sce n iza c ja , dyskusja, 

o p o w ia d a n ie , p raca  z tekstem , p o g a d a n ka , pokaz. N a jb a rd z ie j o d p o w ie d n im  

tok iem  do re a liza c ji treśc i o ce n ia ją cych  je s t tok  eksponu jący , w tra k c ie  k tó ­

rego  w yzw a lam y aktyw ność e m o c jo n a ln ą  uczniów .

TREŚCI NORMATYWNE -  STRATEGIA OPERACYJNA

Ta g ru p a  treści dotyczy, n a jo g ó ln ie j rzecz b io rą c , o d p o w ie d z i na p y ta ­

n ie : ja k  p os tępow ać , ja k  d z ia ła ć  w okreś lonych , konkre tnych  w a ru n ka ch  ży­

c iow ych  ? Szczegółowym  ce lem  dydaktycznym  zw iązanym  z treśc ia m i n o rm a ­

tyw nym i jes t w yksz ta łcen ie  u uczn iów  okreś lonych  zdo lnośc i, stosow anie  

u o g ó ln ie ń  w jed nostkow ych  p rzypadkach , czyli inacze j m ów iąc, w ykszta łcen ie  

okreś lonych  u m ie ję tno śc i, sp raw nośc i i naw yków . P odobn ie  ja k  om a w ia ne  

wyżej trzy rod za je  treśc i, także i w tym przypadku  m ożna w ydz ie lić  w p o ­

szczególnych p rze dm io ta ch  treśc i o ch a rak te rze  ope racy jnym . G łó w n y  sens 

i po trzeba  re a lizo w a n ia  także i te j s tra te g ii p o le g a  na tym , by w ykszta łc ić  

w śród uczn iów  u m ie ję tn o śc i zas tosow an ia  o d p o w ie d n ic h  m etod, regu ł, tw ie r 

dzeń, op isów , p ro je k tó w  w  konkre tnych  sy tuac jach . S tra te g ia  o p e ra cy jn a  w y­

znacza o d p o w ie d n ią  g ru p ę  m etod praktycznych, do  których m ożna za liczyć: 

ćw iczen ia  la b o ra to ry jn e , ćw iczen ia  praktyczne , za ję c ia  w arsz ta tow e , p racę  

na d z ia łce , ćw iczen ia  g ra ficzne , w yp ra co w a n ie  p isem ne itp . W  s tra teg ii 

o p e ra cy jn e j o b o w ią z u je  tok lekc ji p rak tyczne j, k tó ry ma d o p ro w a d z ić  do 

aktyw nośc i sensom otoryczne j uczn iów .

R easum ując a n a lizę  schem atu  1 należy przyznać, iż now oczesnego  n a u ­

czan ia  -  uczen ia  się, n ie  m ożna o g ra n icza ć , n ie  m ożna sp row adzać do 

je d n e j s tra te g ii n au czan ia , do  je d n e g o  toku  n au czan ia  a tym samym do 

o d d z ia ływ a n ia  ty lko  na je d n ą  sferę osobow ośc i uczn ia , a le  musi to  być 

o d d z ia ływ a n ie  w szechstronne , w ie lo s tro n n ie  ak tyw izu jące .
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D o k o n u ją c  szczegó łow ej a n a liz y  poszczegó lnych  s ta te g ii n a u cza n ia , n ie  

sposób  p o m in ą ć  da lszych u w a ru n ko w a ń , k tó re  s ta n o w ią  o ak tyw nośc i uczn iów . 

N a leżą  do n ic h : reg u ły  dydaktyczne , cechy osob ow ośc io w e  n a u czyc ie la , je g o  

id e n ty fik a c ja  z zaw odem , w ła śc iw o śc i psycho fizyczne  u czn iów  i zespó ł tzw. 

czynn ików  o b iek tyw n ych  zw iązanych  z procesem  n a u cza n ia .

REGUŁY POSTĘPOWANIA DYDAKTYCZNEGO

1. EMOCJONALNE ZAANGAŻOWANIE NAUCZYCIELA

1. Ju n d z ił pisze, źe od  stosunku  d z iec i do  nauczyc ie la  ba rdzo  często 

zależy ich s tosunek d o  p rze dm io tó w , któ rych  naucza . Jeżeli nauczyc ie l n ie  

je s t żywo za in te re sow an y  swoim  p rze dm io te m , to  i d z iec i zw ykle p rze dm io t 

ten  lekcew ażą  6. Jeżeli n ie  będz iem y m ie li zaan ga żow an ych  n au czyc ie li, 

e m o c jo n a ln ie  „z a p a lo n y c h ”  do  sw o je go  p rze dm io tu , tru d n o  b ędz ie  w drożyć 

uczn iów  do  a k tyw ne go  uczes tn iczen ia  w lekc ji, do  tw ó rcze go  i sa m o d z ie ln e g o  

m yś len ia . U czn io w ie  b a rdzo  szybko w yczuw a ją  b ie rn ą  pos taw ę  n a u czyc ie la , 

b ra k  je g o  z a a n g a żo w a n ia  w  to , czym się za jm u je , e fektem  czego  je s t ich 

p o d o b n y  s tosunek do  p rze dm io tu . Sądzę, źe im w ię ce j serca w k ła d a  naczy- 

c ie l w  o p ra co w a n y  te m a t, im b a rd z ie j żyje tym , co rob i, im b a rd z ie j u w id a c z ­

n ia  w  c a łe j swej o sobow ośc i e m o c jo n a ln y  za pa ł, tym sku teczn ie j o d d z ia łu je  

na uczn iów , tym b a rd z ie j w yzw a la  w  n ich  aktyw ny u d z ia ł w  proces p o zn a w ­

czy. Fascynu jący, m ów iony  z zapa łem  z au ten tycznym  za an g a żo w a n ie m  w y ­

k ład , p ozw o li w yzw o lić  w iększą ko n c e n tra c ję  uw a g i d o w o ln e j n iż a n e m iczn ie  

i rozw lek le  p ro w a d zo n a  le kc ja  p ro b le m o w a .

2. STOSUNEK NAUCZYCIELA DO UCZNIÓW

Z d a n ie m  K. Lew ina  bodźcem  a k tyw izu jącym  u czn iów  do  n au k i je s t o d ­

p o w ie d n i do  n ich  s tosunek n au czyc ie la . N ie  b ędz ie  o so b ow ośc ią  m o b iliz u ­

ją c ą  a n i nauczyc ie l rygorystyczny a n i lib e ra ln y . N auczyc ie l rygorystyczny, 

zdan iem  a u to ra , k tó ry dużo  rozkazu je  a tym samym za b ija  sa m odz ie lność  

uczn ia , n ie  w yzw a la  w n im  sam o rzu tn e j ak tyw nośc i i n ie  rozw ija  w  n im  p o ­

czucia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

J. S tre lau  7, o m a w ia ją c  au tokry tyczny  styl k ie ro w a n ia , pisze, że p o w o d u je  

on w y tw orzen ie  się b a rie ry  p sycho lo g iczn e j pom iędzy  nauczyc ie lem  a uczn iem . 

N auczyc ie l p o leca , p rzekazu je , w ym aga  a uczeń ma n ie w ie le  do  p o w ie d z e ­

n ia , sp e łn ia  ty lko  w o lę  nau czyc ie la . K onsekw enc ją  te g o  stylu je s t w y tw o rze ­

n ie  się dystansu , za h a m o w a n ie  in w e n c ji uczn ia . U czeń n ie  s ta w ia  pytań  

w sy tu ac ja ch  d la  n ie g o  n ie jasn ych , aby n ie  n a ra z ić  się, w o li s p o k o jn ie  p o ­

czekać, aż m a te r ia ł zo s tan ie  mu p odany , a je że li czegoś n ie  rozum ie , p ró ­

b u je  sam szukać w y ja śn ie ń , a lb o  n ie  szuka ich w ca le .

6 I. J u n d z i I, Aktywizacja dziecka w procesie wychowania,  Warszawa 1966, s. 107.
7 J. S t r e l a u ,  A.  J u r k o w s k i ,  Z. P u t k i e w i c z ,  Podstawy psychologii  d la  nauczy­

cieli, Warszawa 1975, s. 399.
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N a p ro b le m  lib e ra ln e g o  s tosunku  n a u czyc ie la  do  uczn iów  zw raca  u w a ­

gę  K. S ośn ick i p iszqc, iż p rzec iw ieńs tw em  p o w a g i p racy  w szko le  je s t t ra k ­

to w a n ie  je j w sposób  lekkom yślny, lekcew ażący, p rze sa d n ie  p o b ła ż liw y . W p ro ­

w a d ze n ie  i to le ro w a n ie  ta k ie g o  n a s tro ju  przez nau czyc ie la  je s t rezu lta tem  

źle p o ję te j „ d o b ro c i” , b ę d ą c e j zb ęd ną  u s tę p liw o śc ią  p o k ryw a ją cą  n ie d o ­

łęs tw o  i o b o ję tn o ś ć  w o b e c  w szystk iego, co się w k las ie  d z ie je . E fektem  l ib e ­

ra lnych  s tosunków  m ogą  być: n ie ła d , sa m o w o la , ro zh u ka n ie  i m a rn o w a n ie  

czasu 8.

Jedynym  do  p rzy jęc ia  stylem  k ie ro w a n ia  p ra cą  uczn iów  b ęd z ie  zatem  styl 

d em okra tyczny , styl, k tó ry  w yzw a la  in ic ja ty w ę  m łodzieży, p rze c iw d z ia ła  lękom  

i n ie p o k o jo m . U czn io w ie  tra k to w a n i są życzliw ie , okazyw ana  je s t im pom oc, 

n ie z ro zu m ia łe  p a rtie  m a te r ia łu  są sp o k o jn ie  w y ja śn ia n e , za w łożony  w ys iłek  

uczn ia  nau czyc ie l w yraża u zna n ie , p od k re ś la  je g o  o s ią g n ię c ia . N auczyc ie l 

re p re z e n tu ją c y  dem okra tyczny  styl k ie ro w a n ia  s ta je  się in sp ira to re m  poczy­

n ań  uczn iow sk ich . O p a rc ie  w za jem nych  s tosunków  o zasady w s p ó łp a rtn e rs - 

tw a , d o p uszcze n ie  uczn iów  d o  d ia lo g u , u w z g lę d n ia n ie  ich p ro po zyc ji, po - 

w ażne  u s to su n ko w a n ie  się do  ich krytycznych uw ag , w sp ó ln e  p o d e jm o w a n ie  

p la n ó w , o m a w ia n ie  uzyskanych re zu lta tó w  -  to  n ie k tó re  cechy św iadczące  

o dem okra tycznym  u k ła d z ie  s tosunków .

Z. P u tk iew icz  s tw ie rdza , że d o b ry  p rzyk ład  s tosunków  m iędzy nauczyc ie  

lem  i uczn iem  p o w o d u je  zm ia nę  s tosunku  uczn ia  do  n au k i. Uczeń zaczyna 

lu b ić  p rze d m io t i c h ę tn ie  się go  uczy, p rzyw iązu je  się d o  szkoły, czu je  się 

w n ie j d ob rze  9.

Tak zatem  w  sy tu a c ji, k iedy  u czn io w ie  i nau czyc ie le  n ie  s ta n o w ią  dw u 

p rzec iw s taw nych  obozów  rozdz ie lonych  b a r ie rą  psych iczną  a le  osoby w s p ó ł­

p ra c u ją c e  ze sobą , rodzi się sp rzy ja ją cy  k lim a t do  uczen ia  się, do  a k tyw n e ­

go  u d z ia łu  w  tym p roces ie .

3. PODTRZYMYWANIE UWAGI DOWOLNEJ UCZNIA

Proces u w a ża n ia  s ta no w i p u n k t w y jśc ia  i p od s ta w ę  uczen ia  się. Zw łaszcza 

przy uczen iu  się ko n ieczn a  je s t u w a g a  d o w o ln a , k tó ra  n ie  z ja w ia  się sam a 

przez się, a le  je s t rezu lta te m  naszych a k tó w  w o li. K. S ośn ick i p isze, że tru d n ą  

czynność u w a ża n ia  m usi nauczyc ie l p o b u d za ć  i s ta ra ć  się stw orzyć w a ru n k i 

d la  je j is tn ie n ia . N au czyc ie l w in ie n  s ta ra ć  się o to , aby d o  św iadom ośc i 

uczn iów  n ie  w ta rg n ę ły  procesy, k tó re  m og łyby  e lim in o w a ć  z n ie j to , co je s t 

p rze dm io te m  n a u k i 10.

P rzep row adzone  b a rdzo  d a w n o  b a d a n ia  w śród  u czn iów  g im na z jum  

przez B. B łażka w ykaza ły, że w c ią g u  p ię c iu  g o d z in  lekcy jnych  n ik t z uczn iów  

n ie  był w  s ta n ie  uw ażać przez ca ły  czas. B a d a n ia  d o w io d ły  także, że n a j­

w ię c e j uczn iów  (71°/o) u w a ża ło  na p ie rw sze j le k c ji, na trze c ie j 61% , a na

8 K. S o ś n i c k i ,  Poradnik dydaktyczny,  Warszawa 1963, s. 69.
9 Z. P u t k i e w i c z ,  Uczenie się i nauczanie,  Warszawa 1973.
10 K. S o ś n i c k i ,  Poradnik dydaktyczny, Warszawa 1963, s. 123.

12



p iq te j ty lko  58% b ad an ych  n . I ch oc iaż  b a d a n ia  p rze p row a dzo no  jeszcze 

w u b ieg łym  s tu lec iu , sądzę, że i o b e cn ie  n ie  tra cą  w ie le  ze swej a k tu a ln o śc i.

Jakie  je d n a k  nauczyc ie l ma sposoby pod trzym yw an ia  u w a g i d o w o ln e j 

uczn iów ? S. Szum an 11 12 i K. S o ś n ic k i13 w ym ie n ia ją  ich k ilka , m .in. s tw a rzan ia  

a tm osfe ry  ciszy i spoko ju  ju ż  na samym począ tku  lekc ji, m o b iliz o w a n ie  uw a g i 

uczn iów  w szczegó ln ie  w ażnych m om en tach  lekc ji, zw ra can ie  u w a g i uczn iom , 

którzy się „w y łą c z a ją " , n a d a w a n ie  le kc ji żywego te m pa , u trzym an ie  sp o ­

ko ju  w czasie  lekc ji, za jm o w a n ie  wszystkich uczn iów  p racą .

D o przytoczonych wyżej sposobów  n a le ża ło b y  d o d a ć  jeszcze je d e n  w y ­

m ie n io ny  przez S. Szum ana, a m ia n o w ic ie , u trzym yw an ie  s ta łeg o  ko n ta k tu  

w zrokow ego  z u czn iam i. A u to r  uw aża, że k o n ta k t w zrokow y nauczyc ie la  o d ­

g ryw a b a rdzo  dużą  ro lę  w k o n c e n tra c ji u w a g i. N auczyc ie l o b e jm u ją c  swoim  

spo jrzen iem  wszystkich uczn iów , zd a je  sob ie  sp raw ę  ze s tanu  ich ak tyw nośc i, 

z za in te re sow ań  o m aw ianym  p rob lem em . M im ika  uczn iów , pos taw a, wyraz 

tw arzy o r ie n tu ją  go  w tym , czy uczn iow ie  rozu m ie ją  o m a w ia n y  te m a t. Z d ru ­

g ie j s trony p a trze n ie  uczn iów  w oczy nauczyc ie la , o b se rw a c ja  w yrazu je g o  

oczu, spo jrzeń  może być ba rdzo  w ym ow na i sugestyw na. W  sp o jrze n ia ch , 

g e s tyku la c ji, m im ice  n au czyc ie la , w yraża się -  w sposób  u d z ie la ją c y  się 

uczn iom  -  je g o  s tosunek do  w y k ła d a n e g o  p rze dm io tu , p rze ję c ie  się o m a ­

w ianym  za g a d n ie n ie m . U czn io w ie  w in n i zd aw ać  sob ie  sp raw ę , że p ra cu ją  

pod okiem  nauczyc ie la , że ich n ie u w a g a  b ędz ie  im syg na lizo w a na  (m .in . p o ­

przez specyficzny sposób  sp o jrze n ia ), że ich z a k ło p o ta n ie  będz ie  rów nież 

dostrzeżone, że m ogą liczyć na pom oc.

4. WIĄZANIE TEORII Z PRAKTYKĄ

Jedną  z w ażnych re g u ł a k tyw iza c ji u czn iów  je s t w ią za n ie  te o r ii z p ra k ­

tyką. N a u cza n ie  i uczen ie  się może p rze b ie g a ć  w za leżnośc i od  re a liz a c ji 

treśc i a lb o  od  ko n k re tn e j sy tu ac ji życiow ej (p rak tyczne j), k tó re  s ta no w ią  

p od s taw ę  do  późn ie jszych  u o g ó ln ie ń  i p o ję ć  (te o r ia ) a lb o  od za g a d n ie ń  

teore tycznych  i ogó ln ych  do praktycznych  zastosow ań w życiu codz iennym . 

W  zw iązku z tym m ożna w yróżn ić  dw a  ro d za je  m yślen ia , m yś len ie  ko n k re tn o - 

-ob ra zow e  i a b s tra k c y jn o -p o ję c io w e .

K. Lech 14 p isząc o p ro b le m ie  łą cze n ia  te o r ii z p rak tyką  w ym ie n ia  cztery 

zasady ro z w ija n ia  m yślen ia . P ierwsza zasada  dotyczy fa k tu , iż m yślen ie  

uczn iów  rozw ija  się n a jsku te czn ie j a treśc i n a u cza n ia  m a ją  n a jb a rd z ie j trw a ły  

ch a ra k te r, gdy u czn io w ie  p rzechodzą  od treśc i o ch a rak te rze  praktycznyrln 

do  treśc i o ch a ra k te rze  teore tycznym  lub  o d w ro tn ie . D ru g a  zasada  m ów i, że 

aktyw ność poznaw cza  uczn iów  u le g a  w zrostow i, gdy uczą się o n i p o s łu g iw a ć  

p o s ia d a n ą  w iedzą  przy zdob yw a n iu  da lsze j, gdy p ozn an ie  s ta je  się d la  n ich

11 B. B ł a ż e k ,  Znużenie w szkole, Lwów 1899.
12 S. S z u m a n, O  uwadze, Warszawa 1961.
13 K. S o ś n i c k i ,  op. cit., s. 123-124.
14 K. L e c h ,  Nauczanie wychowujące, Warszawa 1967, s. 84—85.
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narzędz iem  d z ia ła n ia . Trzecia  zasada  w iąże  się  z łącze n ie m  w n a u cza n iu  

p ra w  n a u k i i za sad am i te c h n ik i. C zw a rta  dotyczy p o zn a n ia  z d z ia ła n ie m , łą ­

czen ia  u m ie ję tn o śc i i naw yków  um ysłow ych z u m ie ję tn o ś c ia m i i naw ykam i 

ruchow ym i w d z ia ła n iu . C y tow any  a u to r  sp ra w d z ił e m p iryczn ie  sw o je  za ło że ­

n ia  te o re tyczne  w lu b e lsk im  e kspe rym enc ie  p ed ag og iczn ym .

Pe łne  u w z g lę d n ie n ie  w p roces ie  n au cza n ia  — u czen ia  się, reg u ły  łą cze n ia  

te o r ii z p rak tyką  u m o ż liw ia  o d z w ie rc ie d la n ie  rzeczyw istości w toku  d z ia ła n ia  

o raz w y ra b ia n ie  u m ie ję tn o śc i sp ra w n ośc i i naw yków  w d z ia ła n iu . Tym samym 

s ta no w i p od s ta w ę  do  m a te ria lis ty czn e j te o r ii p o zn a n ia  za s tosow ane j w p ro ­

ces ie  lekcy jnym . Za tem  w ią z a n ie  te o r ii z p rak tyką  s ta no w i je d n o  z p o d s ta w o ­

wych p ra w  p rocesu  poznaw czego  a zarazem  fu n d a m e n ta ln ą  zasadę  m a te r ia ­

lizm u d ia le k tyczn e g o . W ią z a n ie  te o r ii z p ra k tyką  jes t szczegó ln ie  w ażne  przy 

p rze cho dze n iu  od o p a n o w a n e g o  u k ła d u  p o ję ć  i p raw  naukow ych  do  s to so ­

w a n ia  tychże w p rak tyce . O p a n o w a n e  m yślow o przez u czn iów  p raw a  nau kow e  

n ie  p o w o d u ją  je d n o cze sn e g o  ich z rozu m ie n ia . D o p ó k i w iedza  będ z ie  p rzy­

sw a ja n a  ty lko  te o re tyczn ie , d o p ó ty  n ie  u ksz ta łtu je  u m ie ję tn o śc i je j s to so w a ­

n ia  w życiu codz iennym . T. N o w a ck i 15 pisze, że częściow y sukces w ieńczy 

św iadom y w ys iłek  n a u czyc ie la  i uczn iów , gdy o p a n o w a n a  w ie d za  p ozos ta je  

w p ra w d z ie  w g ło w ie , a le  n ie  w p ływ a  na p o d e jm o w a n e  d z ia ła n ie . W ie dzę  

zdobyw a  się d la  p ra w id ło w e g o  rozw iązyw an ia  za da ń  życiow ych. D la te g o  też 

zd an ie m  a u to ra , w ksz ta łcen iu  dążym y d o  w ią z a n ia  te o r ii z p ra k tyką  i o d ­

w ro tn ie . N. Ł u b n ic k i s łuszn ie  zauw aża , że łą cze n ie  te o r ii z p ra k tyką  sp e łn ia  

tro ja k ie g o  rod za ju  fu n k c je : je s t ź ród łe m  w iedzy, s tanow i k ry te rium  je j p ra w ­

dz iw ośc i o raz  u m o ż liw ia  za s toso w an ie  zd ob y te j w iedzy do  p rzeksz ta łcen ia  

rzeczyw istości. W  zw iązku  z tym a u to r  p ro p o n u je  w  to ku  re a liz a c ji te j zasady 

u w z g lę d n ie n ie  ta k ic h  fo rm  je j s to so w a n ia  ja k : łą c z e n ie  te o r ii z p rak tyką  ja k o  

źród łem  w iedzy, w e ry fik a c ję  te o r ii przez p rak tykę  o raz  za s toso w an ie  te o r ii do  

p rze ksz ta łca n ia  rzeczyw istości. N a leży rów n ież  p a m ię ta ć  o ta k ic h  zasadach  

ja k  p o g lą d o w o ść , in d y w id u a liz a c ja  o raz s to sow a n ie  p o lim e to d yczn o śc i w n a u ­

czan iu .

O S O B O W O Ś Ć  NAUCZYCIELA. W ŁAŚCIW OŚCI PSYCHOFIZYCZNE  

U C Z N IÓ W . CZYNNIKI OBIEKTYWNE

C echy o so b o w o śc io w e  n a u czyc ie la  o d g ry w a ją  n ie p o d w a ż a ln ą  ro lę  w p ro ­

ces ie  dyda k tyczno -w ych ow a w czym  szkoły. Pozytywne cechy w p o łą cze n iu  

z w ie d zą  m eryto ryczną  i o d p o w ie d n im  p rzyg o to w an ie m  s ta n o w ią  s ilny  czyn ­

n ik  in te n s y fik u ją c y  e fek tyw ność ksz ta łcen ia , a le  m ogą rów n ież  s ta n o w ić  czyn ­

n ik  za k łó ca ją cy . P raktyka  d ow od z i, iż n ie ra z  n a u czyc ie le  re a liz u ją c y  p ra w i­

d ło w o  p roces dydaktyczny, p o s ia d a ją c y  d o b re  p rzyg o to w a n ie  m eryto ryczno- 

-m e todyczne , n ie  p o tra f ią  zdobyć w śród  uczn iów  z a in te re so w a n ia  swoim  

p rze dm io te m , co w ię ce j — m ogą  n a w e t sku teczn ie  w p ły n ą ć  na ich z n ie c h ę ­

15 T. N o w a c k i ,  Podstaw y dydaktyki zawodowej,  Warszawa 1979, s. 122.
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cenie . N a jczę śc ie j przyczynę te go  s tanu  rzeczy sq n ie w ła śc iw e  cechy o s o b o ­

w ośc iow e  m an ife s to w a n e  przez n au czyc ie li. N a leży w ym ie n ić  w tym m ie jscu  

choc iażby  ta k ie  ja k : m ściwość, n ie kon sekw e nc ja , b ra k  u m ie ję tn o śc i o p a n o ­

w an ia  się, u le g a n ie  n a s tro jo m , w y tw a rzan ie  na le kc ji a tm osfe ry  lęku i s tra ­

chu, d o n o s ic ie ls tw o , u le g a n ie  p ro tekc jo m , n ie zna jom ość  uczn iów , o b ra ża n ie  

ich i ośm ieszan ie . N ie  ma in n e g o  zaw odu , w którym  osobow ość n ie  o d ­

g ryw a ła by  ta k  d o n io s łe j ro li ja k  w zaw odzie  nauczyc ie lsk im .

O b o k  p rezen tow anych  cech osobow ośc iow ych , e fek tyw na  p ra ca  k a ż d e ­

go nauczyc ie la  u za leżn ion a  jes t także  od id e n ty fik o w a n ia  się z w yko n yw a ­

nym przez s ieb ie  zaw odem . N ie  je s t o b o ję tn e  d la  e fektyw nośc i za jęć  d y d a k ­

tycznych to, czy re a liz u jq c e  je  osoby tra k tu ję  sw o ję  p ra cę  ja k o  przykre zrzę ­

dzen ie  losu, ja k o  co d z ie n n e  u tra p ie n ie , k tó re  uprzykrza im życie, czy też 

re a lizu ję  jq  ja k o  sw o ję  pas ję , a n aw e t p ew ne go  rod za ju  hobby. M usim y 

je d n a k  p a m ię ta ć  o tym , że o id e n ty fik a c ji d e cyd u ję  n ie  ty lko  pozytyw ne 

cechy osob ow ośc io w e  a le  także ca ły  szereg czynn ików  n ieza leżnych  od n a u ­

czycie la , k tó re  m ogę będź sp rzy jać id e n ty fik a c ji będź  jq  o bn iża ć .

Ko le jnym  czynn ik iem  w a ru n ku ję cym  e fek tyw ność ksz ta łcen ia  sq w ła ś c i­

w ości psychofizyczne uczn iów , w tym szczegó ln ie  u z d o ln ie n ia  o raz a k tu a ln y  

ich stan zd row ia . O  d o c e n ia n iu  u zd o ln ie ń  k ie runkow ych  św iadczę  p ro f ilo w a ­

ne szkoły p o d s taw o w e  i ś re d n ie ; o lim p ia d y  p rze dm io to w e  o raz za le can a  

coraz częście j in d y w id u a liz a c ja  n a u cza n ia . N auczyc ie le  muszę się p og od z ić  

z fak tem , iż n ie  wszyscy u czn iow ie  z je d n a k o w ę  pas ję  i za in te re sow an iem  

będę  o d n o s ić  się do  w szystkich p rzedm io tów . N ie  m ogę w tym w zg lędz ie  

czyn ić uczn iom  w yrzu tów .

N ie b a g a te ln y  w p ływ  na ak tyw ne  uczes tn iczen ie  w lekc ji ma także  a k tu ­

a ln y  stan zd ro w ia  uczn ia , je g o  sam opoczuc ie  w danym  d n iu . Sq d n i, k iedy 

u czn iow ie  i to  w w iększości sq senn i i o sp a li, innym  razem  pod ekscy to w an i 

i w ybu cho w i. N a  te  stany w p ływ a ję  n ie w ę tp liw ie  w a ru n k i b io m e te o ro lo g iczn e  

Zdarza  się, iż u czn iow ie  przychodzę  do  szkoły z bó lem  g łow y, lub  innym i 

d o le g liw o ś c ia m i. S tany te  is to tn ie  m ogę obn iżyć ich aktyw ność na lekc ji.

I w reszcie  trzec ia  g ru p a , to  tzw. czynn ik i ob iek tyw n e . Cóż z te go , że 

p row adz i le kc je  na jlepszy  nauczyc ie l, że p o g o d a  n a s tra ja  do  w ysok ie j a k ty w ­

ności, skoro sprzę t szkolny je s t a b s o lu tn ie  n ie do s to sow an y  do  w ieku  życia 

d a n e j g ru py  uczn iów . Cóż z tego , że te m a t je s t p a s jo n u ję cy , skoro b ra k  

w szkole pods taw ow ych  środków  dydaktycznych  do  je g o  w yeksp on ow a n ia . 

Cóż z tego , że nauczyc ie l p rzyg o to w a ł zn ako m ic ie  lekc ję  p ro b le m o w ę , skoro 

jes t to  ju ż  d la  uczn iów  szósta czy s iódm a je d n o s tka . I ta k  m ożna by jeszcze 

ca ły c ięg  owych czynn ików  ob iek tyw nych  w ym ie n iać , ja k :  n au ka  na 2 -  3 

zm iany, ja k  zbyt k ró tk ie  przerw y, ja k  n ie p ra w id ło w y  rozk ład  za jęć, rodza j 

treśc i n au czan ia , k tó re  w sum ie  m ogę rów n ież przyczyn ić się do  za ch w ia n ia  

czy o b n iże n ia  aktyw nośc i uczn iów .

D la te g o  uw ażam , iż do  z re a lizo w a n ia  p o s tu la tu  m aksym alne j ak tyw nośc i 

uczn iów  w ym a ga ne  je s t zh a rm o n izo w a n ie  czynn ików  za leżnych od nauczy-
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c ie lą , czyn n ików  za leżnych  od  uczn ia  i czyn n ików  o b ie k tyw n ych , k tó re  łą c z ­

n ie  d o p ie ro  m ogą  s ta n o w ić  o e fek tyw n ośc i ksz ta łce n ia . Tezę tę  m ożna n a j­

o g ó ln ie j w yra z ić  n a s tę p u ją cym  w zorem :

A u  =  fA  (N .U .O )

tzn. a k tyw no ść  u czn iów  je s t fu n k c ją  czynnośc i a k tyw izu ją cych  n a u czyc ie la , 

czyn n ików  tkw ią cych  w sam ym  uczn iu  o raz  sp rzy ja ją cych  w a ru n k ó w  o b ie k ­

tyw nych . Z te g o  s tw ie rd ze n ia  n ie  w yn ika  w ca le , że ty lko  n a u c z a n ie  p ro b le ­

m ow e, czy ty lko  n a u c z a n ie  p ra k tyczne  m oże m aksym a ln ie  zak tyw izow ać  

u czn iów . U w ażam , że w ysoką a k tyw no ść  m ożna o s ią g n ą ć  przy każde j s tra te ­

g ii n a u c z a n ia  -  w  tym  i p o d a ją c e j,  je ż e li n a s tą p i zg o d n o ść  w zakres ie  

d z ia ła n ia  ow ych trzech  p o d s ta w o w ych  e le m e n tó w , w  tym  p rzede  wszystkim  

w ysoka  e fek tyw n ość  czynnośc i a k tyw izu ją cych , re a lizo w a n ych  przez n a u czy ­

c ie la .

W  św ie tle  p rze d s ta w io n ych  za łożeń  m ożna s fo rm u ło w a ć  n a s tę p u ją c e  

w n io sk i :

1. W  każdym  p rze d m io c ie , ta k  na szczeblu  szkoły p o d s ta w o w e j ja k  

i ś re d n ie j a n a w e t wyższej, is tn ie je  re a ln a  m oż liw ość  ta k ie g o  p o d z ia łu  treśc i 

n a u c z a n ia , k tó re  m og ą  być re a liz o w a n e  w  c ią g u  roku szko lnego  za pom ocą  

cz te rech  p o d s ta w o w ych  s tra te g ii n a u cza n ia .

2. N a  a k tyw no ść  u czn ió w  ma w p ływ  g łó w n ie  n au czyc ie l poprzez sw o je  

o d d z ia ły w a n ia  a k tyw izu ją ce , pop rzez o d p o w ie d n ie  cechy o so b o w o śc io w e  o ra ; 

w ysoką id e n ty fik a c ję  z zaw odem . C zynn ikam i sp rzy ja ją cym i i w s p o m a g a ją c y ­

mi ow ą  a k tyw no ść  są p redysp ozyc je  psycho fizyczne  u czn iów  i w a ru n k i o b ie k ­

tyw ne, w  k tó rych  przyszło p ra c o w a ć  n a u czyc ie lo w i.

3. Każda p ra w id ło w o  re a liz o w a n a  s tra te g ia , w tym także  p o d a ją c a , może 

w yzw o lić  o d p o w ie d n io  w ysoką  a k tyw no ść  uczn iów .


